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Taewa dostawę do domu d4yłaca się 
- 60 baierzy; 
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Wydanie poranne. 


Dziennik Polski 


wychodzi 2 razy dzieznie. 


Rok XXXVI. | 
Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petitowy albo jagr 
jedem wiersz petitowy w rubryze 
Nadai: 40 halerzy, 

Drobne ogłoszenia po 3 halerze a 
słowe. Najmniejsze ogłoszenie 
30 nalerzy. . 

Doniesienia o ślnbach, zaręcrynach 
1 mne prywatne komunikaty pë 
Hromice za jeden wiersz pelitsw; 
60 halerzy. 


Numer pojedynczy: 
wy Lwowie | na prowiegi 
soranay .. 3 halerze | 5 haiartp 
wieczorny. . 8 halerzy | 40 helerrv 


Właściciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt. 


Z Koła polskiego. 


Dyskusja nad ustawą wojskową. 


W dalszym ciągu sohotniego posiedzenia 
prowadziło Koło dyskusję nad ustawą wojsko- 
wą. Na początku dyskusji p. Eugeniusz A bra- 
hamowicz zażądał glosu w kwestji fozmslnej 
i zaproponowal, by Koło przed rozpoczęciem 
dyskusj: wysłuchalo sprawozdania, o ile rząd 
zapewnił spełnienie życzeń Kola. 

P. Pastor zdaje sprawę z postępowania 
komisji. Komisja motywaje swoje głosowanie: 
1) potrzebą u'rzymania sily zbrojnej menar- 
chji, 2) że komisja otrzymała rozmaite korzyści, 
jak wyełiminowanie powołania rezerwy uzupel- 
niającej, przedłożenie ustawy © podwodach, 
eraz przyrzeczenie następujących nig i konce- 
syj: nowej ustawy o procesie karnym wojsko- 
wym; przedłożenie ustawy w sprawie ulg w 
podatku wojskowym dla najniższej klasy opo- 
datkowanych; postanowienie, żeby nietylko naj- 
starszy 3yo, ale wogóle żywiciel rodziny wol- 
nym był od służby wejskowej i t. d. Mowca 
wnosi, aby głosować w izbie za ustawą. 

P. Gniewosz podnosi, że minister obro- 
my krajowej jak majżycziiwiej uwzględnił wszyst- 
kie życzenia, albo przynajmaiej zobowiązał się 
je uwzględnić Mowca również domaga się le- 
pszego odszkodowania za szkody na polach pod- 
czas manewrów, i podczas świczeń, uwolnienia 
rekrutów na żniwa, aby urlopnikom dawano 
stare mundury, by zboże dostawiałi rolnicy bez 
pośredników handlarzy. Minister przyrzekł, że 
dostawy dia armji liniowej co do mundurów 
będą w więcej niż 25% oddane drobnemu prze- 
mysłowi, w obronie krajowej zaś, fabrykanci 
muszą 25% ze swej stroay odstąpić drobnym 
przemysłowcom. Dalej przyrzekł minister na 
prośbę posła Gniewosza, że konie dawane pry- 
watnym gospodarzom do użytku, już po piątym 
roku, a nie jak dotąd po szóstym, przejść mają 
na ich niecgraniczoną własność. 

Pos. Kolischer oświadczs, Że nie jest 
zwolennikiem ustawy, która przechodzi sily Au- 
strji. W sprawie dostaw, Galicję spotyka wielka 
krzywda, szczególnie przez to, że dostawy są 
krótkoterminowe; mowca domaga się dostaw 
na lat 15, aby drobay przemysł mógł poczynić 
edpowiednie inwestycje. Drastycznym przykła- 
dem systematycznego poniżania przemysłowców 
galicyjskich jest protegowanie obcych fabryk 
konserw, a systematyczne zabijanie nowych fa- 
bryk galicyjskich. W Przemyślu ludzie vom 
„Drawsesm wybudowali fabrykę na to tylko, aže- 
by nie byla w ruchu. 

P. Dulęba podnosi, że Koło wszystkie 
żądania powtarza corocznie, ale nadiremnie. 
Potrzeba im nadać większy nacisk. Zwłaszcza 
sprawę przemysłu i dostaw rolniczych trzeba 
wysunąć na pierwszy plan; powinien przema- 
wiać nie jeden mowca z Koła, ale dwóch. 

P. Głąbiński nie chce, ażeby ograni- 
ezano się do Sprawy dostaw. Potrzeba jak 
najobszerniej mówić o poszczególnych spra- 
wach, dotyczących naszego przemysłu. Faktem 
jest, że we wszystkich tych rodzajach dostaw 
móglby kraj nasz brać ndział. Nie mamy przy- 
jaciól w ministerstwie woj'y, ani też w innych 
ministetstwach. Przy każdej sposobności nas 
pomijają, n. p. ministerstwo haadlu, które po 
macoszemu traktuje Galicję. 

. P. Grek przyłącza się do wszystkich 
ekonomicznych żądań, mających na celu siłę 


zorojaą monarcnji połączyć z siłą ekonumiczną 
ludności. 

P. Garapich podnosi, że niektóre po- 
stulaty Koła polskiego nie zostały przychylnie 
zał:twione, mianowicie sprawa rewersów demo- 
lacyjnych, strzelania ostrymi nabojami, urlopów 
podczas żniw, sprawa kwaterunkowa. Mimo to 
oświadcza się, by głosować za przedłożeniem 
wojskowem, celem utrzymania mocarstwowej 
potęgi mnnarchiji. 

P. Evgeniusz Abrahamowicz zgadza 
się z p. Grekiem; radby, by Austrja nie byla 
skazaną służyć ianym mocarstwom, aby armia 
splacała dług wobec spoleczeństwa. Domaga się 
poparcia dla rolnictwa. C:yai wniosek, aby 
mowca Kola w izbie domagał się ustanowienia 
cen normalnych dla kraicwych produktów rol- 
nicych i rozszerzenia cząsokresu dostaw dia 
drzewa do gońca stycznia. Domagał się wreszcie 
zwiększenia liczby urlopowanych na żniwa Żoł- 
nierzy. 

P. Pawel Sapieha domaga się, by Kolo 
polskie często i dużo w izbie przemawiało ale 
z lepszym sukcesem, gdyż inaczej ma się wra- 
żenie, ż śmy nic nie uzyskali. Ale i to cośmy 
uzyskali, tj. taksy wojskowa i podwody jest mi- 
nimalne. Należy bardzo energieznie wystąpić 
w izbie i w delegacjach. Należy zająć się orga- 
nizacją w kraju dla dostaw, gdyż stamtąd ini- 
cjatywa wyjść powinna. 

P. Królikowski domaga się, aby po- 
bór odbywał się z większą ścisłością i bezstron- 
nością. W jeduym powiecie biorą do wojska 50 
procent popisowych, w innym zaś 15 procent. 
Oczywista, iż w niektórych powiatacb pt stępu'ą 
za lezkomyślaje. Dla powołanych do ćwiczeń 
rezerwistów i rezerwistów zapasowych, należy 
żądać odpowiedniego pomieszczenia. 


P. Bomba omawia nadużycia przy rozda- 
waniu koni na utrzymanie, oraz mówi, że woj- 
skowość nie postępuje bezstronnie, jak twierdzi 
miaister, bo gdyby tak było, nie karanoby tak 
ostro, jeżeli wyrwie się komu zamiast „kier*, 
slowo „jesiem*. 

Po kilkogodzinnej przerwie, Koło podjęło 
po południu dyskusję na nowo. 

P. Jędrzejowicz podnosi, iż co do do- 
staw zboża i siana wiele osiągnięto. 

P. Wodzicki powiada, że sprawę do- 
staw powiano się traktować inaczej; nie żebrać 
nam wypada, bo one się nam należą. 

P. Wojtyga wnosi, by prezydjum Koła 
przez prezydjum gabinetu starało się o ostate- 
czne zniesienie rewersów demolacyjnych. 

Przemawiali jeszcze pp. Petelenz, Wie- 
lowieyski, Pastor, Popowski poczem 
przyjęto waiosek p. Woytygi i uchwalono gło- 
sować za ustawą wojskową. Na mowców de- 
sygnowaao p. Gląbińskiego i ks. Pa- 
stora. 

Wybory do komisyj. 

Następnie odbyly się wybory du komisyj: 
Do komisji zapomogowej desygaowano posłów: 
dra Starzyńskiego i ks. Włazowskiego; do komi- 
sjl prasowej p. Eugenjusza Abrahamowicza, ks. 
Komorowskiego, Petelenza i ks. Żygulińskiego. 
Jako członka komisji kontroli długów państwo- 
wych w miejsce b. posła Dra Kozłowskiego de- 
sygnowano dra Bindera. 


Dyskusja budżetowa. 
Następnie rozpoczęto dyskusję budżetową. 
Dr. Kolischer zwraca uwagę, że wedle 
pogłoski rząd ma zamiar postawić pierwsze 
czytanie ustaw ugodowych przed budżetem na 


porządku dziennym, należy się więc nad tem 
zastanowić. 
„ P. Piepes-Poratyński zwraca uwagę, 
it postawiony jest w izbie wniosek o wybór 
osobnej komisji celnej; mowca prosi, by ko- 
misja parlamentarna Koła zastanowiła się nad 
tem, jakie wobec tego wniosku zająć stano- 
wiska. 

Następnie rozpoczęła się dłuższa poufna dy- 
skusja o budżecie. 


m 
Z sejmu węgierskiego. 


(Tel. Daienwika pol.). 


Budapeszt 16 lutego. Na sobotniem 
posiedzenia sejmu dep. Edmund Bartha 
wniósł interpelację w sprawie konwersji wspól- 
nego długu państwowego. 

dalszym ciągu dyskusji nad przedłoże- 
niem wojskowem przemawi:ł dep. Beres, 
który zaznaczył, że zastępcy ludu, którzy są 
oficerami rezerwowymi, ukazują się w obliczu 
cesarza w mundurze, co — powiada mowca — 
oznacza begatelizowanie obywatelstwa. 

Min. bonwedów Fejervrary wtrąca: 
Są dumni z tego, że są oficerami. 

Opozycja odpowiada ministrowi hałaśliwy - 
mi okrzykami. Gdy się uspokoiło, żądają człon- 
kowie opozycji przywołania ministra do po- 
rządku. Z trudnością zaprowadza prezydent 
spokój. 

Poseł Beres kończy rezolncją na rzecz 
powszechnego pokcjowego związku narodów. 
W rezolucji tej domaga się, by sejm uchwalił 
powszechne zaniechanie zbrojenia się za konie- 
czne i by tę uchwałę podał do wiadomoci in- 
nych parlamentów. 

Dep. Fryderyk Wilczek (partja lud.) 
omawiał upadek węgierskiego gospodarstwa lu- 
dowego, który nie pozwala podwyższania cięża- 
rów na rzecz siły zbrojnej. 

Prezydent gabinetu p. Szell odpowiada- 
jąc na interpelację p. Barthy podoiósl, że kwe- 
stja jednolitego długu państwowego nie należała 
do kompleksu spraw ugodowych, chociaż pod- 
czas obrad była poruszaną. Przytem atoli oka- 
zala się różnica zdań. Rząd węgierski był zda- 
nia, że rząd austrjacki nie może konwertować 
całego dlugu bez zezwolenia Węgier, rząd au- 
strjacki zaś był wprost przeciwnego zdania. Ża- 
den z rządów nie chciał ustąpić ze swego sta- 
nowiska prawnego. Zgodzono się wreszcie na 
to bez żadnych zastrzeżeń, że Węgry mają pra- 
wo skonwertować swój dług i że Austrja bez 
zezwolenia Węgier może skonwertować tylko 
część dlugu przypadającą na nią. Jeżeli parla- 
ment austrjacki uchwalił ustawę w przeciwnym 
duchu, to minister może tylko nad tem ubole- 
wać. Rząd austrjacki trzyma się swych zobo- 
wiązań i uważa je za obowiązek. Minister za- 
strzega się przeciw zarzutowi, jakoby z Węgier 
zakpiono podczas ostatnich obrad z rządem au- 
strjackim. 

Większość sejmu przyjęła z zadowoleniem 
wywody p. Szella, tylko dep. Bartha nie 
chciał przyjąć ich do wiadomoś.i i zażądał 
przedłożenia dotyczących aktów, gdyż chciałby 
wiedzieć, czy minister prezydent jest zdania, że 
monarchą da swą sankcję ustawie konwencyj- 
nej, w brzmieniu uchwalonem przez parlament 
austrjacki. 

P. Szell zabrawszy ponownie głos oświad- 
czył, że rząd austrjacki poniesie eweniualne 
konsekwencje z naruszenia wspólaych umów, 


= 


a eo do innych rzeczy, nie może dać żadnych 
wyjaśnień. 

kba odpowiedź p Szella przyjęła do wia- 
domości i na tem posiedzenie zakończono. 


Z sejmu pruskiego. 
(Tel. „Dzien. Pol.) 

Berlin 16 lutego. W sejmie pruskim na 
sobotuiem posiedzeniu toczyly się w dalszym 
siągu obrady nad etatem ministerstwa sprawie- 
dliwości. P. Stychel (Polak) oświadczył, iż 
wprawdzie nie twierdzi, ża wszyscy sędziowie 
niemieccy w prowincjach polskich obchodzą się 
z Polakami stronniczo i tendencyjnie, ale nie- 
stety musi to podnieść, iż sędziowie ci wobec 
polskiej ludności zachowają się przeważnie co- 
raz bardziej stronniczo, że widacznie dziala na 
nich polityczna suggestja i że nie wszyscy trzy- 
mają się zasady bezstronności. Na dowód tego 
— mówil ks. Stychel — przytoczyć możemy sze- 
reg surowych wyroków, wydanych w ostatnich 
ezasach przeciw Polakom. M'ż-my tylko tyle 
skonstatować, że wobec takiego postępowania 
zniknęło wszelkie zaufanie ludności polskiej do 
sędziów. 

Minister sprawiedliwości SŚchoenstedt od- 
piera te zarzuty i podnosi. iż w przeciwieństwie 
do mowy ks. Stychla ks. Jażdżewski oświadczył, 
iż bestronność sędziów i teraz jeszcze istnieje. 
Do sądu tego należy przywiązywać wagę. Jeżeli 
teraz sędziowie wobec przekroczeń Polaków wy- 
dają wyroki surowsze, niż dawniej, to jest to 
wynikiem tego, że walka stala się ostrzejszą i 
że przekroczenia Polaków, a szczególniej prasy 
polskiej, przechodzą wszelką miarę. Nic się nie 
zmienilo w postępowaniu i zapatrywaniach sę- 
dziów, lecz sedzia liczy się tylko z istui' jący mi 
stosunkami. Uczynioniony więc przez ts Stychia 
sędziom zarzut stronniczości i braku objekty- 
wności, jest zupełnie nieuzasadnieny. 
| 


a k a O a 
Afera księżnej Ludwiki. 
(Te. Daien. Polsk.). 

Wiedeń 16 lutego. (Tel. wł.). Dzienniki 
donoszą, iż już postanowionem zostało, że 
księżna Ldwika po opuszczeniu sanatorjum w 
Metairie, zamieszka w Austrii i tu odbędzie się 
jej rozwiązanie. Cesarz zgodził się dać na to 
zezwolenie celem uniknięcia międzynarodowych 
komplikacyj i uwolnia się od wplywu Girona. 
Dziecko księżnej natychmiast po urodzinach ma 
być uznane za dziecko saskiego następcy trenu, 
poczem przewiezione będzie do Drezna. 

Monachium 16 lutego. (Tel. wł). We- 
dlug nadesziych tu wiadomości, misja w. księ- 
żnej tostańskiej nie osiągnęła wcale pomyślnego 
wyniku. Hozwolono tylko pod pewnymi warun- 
kami na tymczasowy powrót księżny Ludwiki 
do Anstrji. na czas slabesti. 


Wrzenie na Bałkanach. 


(Telegram własny „Dzien. polskiego"). 

Sofia 16 lutego. Agencja  telegrafizna 
bułgarska donosi: Policja aresztowała 
w sobotę w nocy Zonczewa, Michajlow- 
skiego i Staniszewa, oraz innych człon- 
ków obu komitetów macedońskich w $ fi. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Śmiorć śp. arcyks. Elżbiety. 
Wiedeń 16 lutego. O1 daia pogrzebu 
śp. arcyksiężnej Elżbiety zarządzona będzie 4- 
tygodniowa żałoba dworska. Zwłoki śp. arcy- 
księżnej wystawione będą w pałacu arcyks. Fry- 
deryka, a dnia 18 bm. popol. przewiezione zo- 
staną do kościoła w zamku cesarskim, skąd 
d. 19 bm. o godz. 4 popol. odbedze się prze- 
niesienie zwłok do kościoła OO. Kapucynów, 
gdzie po odprawieniu modlitw złożone zostaną 
w krypcie grohowej. 
r Przygotowania do wojny? 


Poznań 16 lutego. Warszawski kore- 
spondent Da ennika poanańskiego donosi, że w 
rosyjskich sferach wojskowych uczuwać się daje 
silny ruch, objawiający się w dyslokacji wojsk, 
lub w rozkazach do poszczególaych pulków, 
aby gotowe były w każdej chwili do wymar- 
szu. Z obozu w Nowomińsku donoszą, że dwa 


puiki ruszyły już w pochód w nieokreślonym 
kierunku. To samo donoszą o kilku pulkach z 
warszawskiej komendy. Podobne wiadomości 
nadchodzą od osób z południowych gubernij. 
Ruch ten w każdym razie odbywa się ku po- 
łudniowi, a warszawski korespondent Dsiennika 
posnańskiego lączy go z niepokojami na grani- 
cy bulgarsko-tareckiej. 
Niemiecka taryfa celna. 

Berlin 16 lutego. „Biuro Wolfa* notuje 
fakt, że z dniem 14 bm. weszła w życie nowa 
taryfa celna. 

Koniec biokady Wenezneli. 


Londyn 16 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi, że zjednoczona flota na wodach we- 
nezuelskich otrzymała rozkaz zniesie- 
nia blokady. 

Waszyngton 16 lutego, W piątek 
podpisano trzy protokoly w sprawie 
zalagodzenia sporu wenezuelskiego, mianowicie 
podpisały je Niemcy, Włochy i Anglja. Między 
postanowieniami zawartemi w tych protokołach, 
znajduje się także to, aby wszystkie wenezuel- 
skie okręty wojenne i handlowe zwrócono i 
aby dawniej zawarte uklady bandlowe, zostały 
odnowione. Niebawem rozpoczną się przygoto- 
wania do protokołu, w którym mają być uło- 
żone szczegóły sposobu postępowania przed są- 
dem rozjemczym w Hadze. 

Rzym 16 lutego. agencja Stefaniego do- 
nosi, że Wenezuela w protokołach uznała w za- 
sadzie żądania trzech mocarstw (Anglji, Niemiec 
i Włoch) za uzasadnione. Żądania co do od- 
szkodowań csobistych i rzeczowych będą przed- 
mictem obrad komisji w Caracas, w skład któ- 
rej wejdą: zastępca dotyczącego tocarstwa i 
reprezentant Wenezueli. Gdyby ci członkowie 
komisji nie mogli się z sobą zgodzić, to prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych będzie miał prawo 
mianować przewodniczącego komisji. Żądania 
zaś tych państw, które nie brały udziału w 
blokadzie, będą załatwione przez sąi rozjemczy 
w Hadze. 


Berlin 16 lutego. (Tel. wł). Dzienniki 
tutejsze podnoszą, źe podróż królestwa serbskich 
do Kruszodołu, była manifestacją na odmowę 
cesarzowej Aleksandry w sprawie przyjęcia 
królowej serbskiej ną wworze ` petersburskim, 
że więc ma glębsze znaczenie polityczne i ozna- 
cza zwrot Serbji ku tradycjom króla Mi- 
lana t. j. w kierunku sympatyj austrjackich. 


Bal u marszałka krajl. 


Do najświetniejszych zabaw tegorocznego 
tarnawału niewątpliwie zaliczyć należy bal so- 
botni u pp. marszalkostwa Potockich. Klatka 
schodowa i sałony recepcyjne, rzęsiście oświe- 
tlone elektrycznem światlem, wyglądały wspa- 
niałe. Wielka klatka schodowa, przemienioną 
została zręczną ręką ogrodnika na onegdajszy 
wieczór w efektowny ogród zimowy. Olbrzymie 
palmy różnego rodzaju i mnóstwo roślin kwi- 
tnącycb, ustawione z artystycznym smakiem, na- 
dały klatce s hodowej przy rzęsistem oświetle- 
niu prawdziwie czarodziejski wygląd. Na pier- 
wszem piętrze klatki schodowej po obu stro- 
nach ustawiono na calej dlugości olbrzymie sto- 
ły, zastawione przeząskami i napojami. W glę- 
bi, przy wejściu do sali sejmowej, nmieszczono 
muzykę 15 p. piechoty, która pod kierunkiem 
kapelmistrza, p. Konopaska, koncertowo odgry- 
wala utwory pierwszorzędnych mistszów. — U 
wejścia do wielkiej sali Uaji lubelskiej, dostojni 
gospodarstwo witali przybywających gości ze 
znaną uprzejmością. Pani marszałkowa miala aa 
sobie toaletę koloru seledynowego, okrytą sli- 
cznemi bialemi koronkami i wspaniały naszyj- 
nik perłowy na szyi, a na ramionach i piersi 
trzy niesłychanej wiełkości szmaragdy polączone 
sznurami olbrzymich pereł; p. marszałek wy- 
stąpił w kontuszu granatowym z żupanem w sre- 
brne łuski; guzami były djamenty niezwykłej 
wielkości. 

Zaraz po godzinie 10 wieczorem zaczęły się 
wypelniać salony zsproszonymi gośćmi, których 
przybyło przeszio tysiąc. — Przedewszystkiem 
nader licznie reprezentowany był cały świal ofi- 
cjalmy, a zatem duchowieństwo, reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych, liczni reprezen- 
tanci nauki, sztuki i literatury, wreszcie mnó- 
stwo osób z najwyższych sfer towarzyskich, 
wśród których piękne panie we wspaniałych to- 
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aletach i skrzących brylantach stanowiły 
wsze, główną atrakcję dla wyfraczonej i 
dnrowanej brzydszej połowy rodu ludzkiegyą 
Z zaproszonych gości przybyli między innyms 
księża arcybiskupi Bilczewski, Weber i Teodoro- 
wicz, namiestnik br. Pinińsxi, Adamostwo hr. 
Skrzyńscy z córką, br. Stefanowa Zamoyska 
z córką, Dorval z córką z Paryża, Kazimierzo- 
stwo hr. Badeniowie, Stanisławowa hr. Badenio- 
wa, Romanostwo hr. Potocey, Andrzejostwo ks. 
Lubomirscy, Stanisławowstwo hr. Siemieńscy, 
br. Drohojewska, Janostwo Gorayscy, ks. Jablo- 
nowsta z córką, ks. Leonowa Sapiażyna z cór- 
ką, Zdzisławostwo i Sewerynostwo Skrzyńscy z 
córką, Stanislawowstwo br. Wiśniewcy, hr. Au- 
gustowstwo Siarzeńscy, Avgustowa Stojowska z 
panną Horodyską, Czaykowscy, Lapgowie z 
córką, Antoniostwo hr. Wodziccy z O.ejowa, 
Tyzenkauzowie, Rylscy z córką, Brunicey, hr. 
Walańska, hr. Drrhojowska, Seferowiczowa, 
prezydentowstwo Malachowsry z córką, dyr. 
Zgórscy, pp. Chamcowie, wiceprez. Michalscy, 
pp. Obtułowiczowie z córkami, rekt. Ochenko- 
wscy, gener. Tempisowie z córką, p. Czajke- 
wska, gener. Ocetkiewiczowie z córkami, hr. 
Łubieńscy z córkami, Panato wska, gener. Kolle- 
rowie, komenderujący gen. Fiedler, wiceprezy- 
dent amiest. Lidl, radca dworu Mauthner 
i wielu radców namiestnictwa, prezydent apela- 
cji Tchorznicki, wiceprez. Dylewski, starszy pre- 
kurator Woroniecki, wiceprezydent sądu Przy- 
łuski, radcy Karol i Marceli Misióscy, konsul 
rosyjski Pustoszzin, konsul niemiecki br. Spess- 
hardt z żoną, radca dworu Laskowski, radcy 
wydziału krajowego Wereszczyń:ki, Gilidziuk, 
wicepr. Ciuchciński, radca Lukas, dyrektor Hoch- 
berger i radni miasta Lwowa, ks. pralat Len- 
kiewicz, prof, ks. Jaczewski, ks. mitraci Bielecki 
i Turkiewicz, radcy des Loges, Jaegermann, Le- 
wieki i Zalewski, dyrektor policji Srbachtel, pp. 
Baczewscy, zast. marszałka dr. Tadeusz Pilat, 
prof. Rom. Piłat, radea Engel, dyrektorowie: 
Steczkowski, Nikorowicz, Terenkoczy, prof. Ja- 
nowicz, Fiedler, Tbulie, B« 'asite, liczne grone 
urzędników wydziału krajowego, dyrektor teatru 
Kotarbiński, Spetrino, mlody skrzypek Ku- 
belik, pp. Ludwik Heller, Czelansky, Soltys, 
dalej artyści Kossak, Malczewski, R'yzner, An- 
toni i Tadeusz Popiełowie, pp. Kraiński, Żurow- 
ski, br. Brůckman, br. Wattmann, ze świata 
dzienuikarskieęo wiceprezes Towarzystwa dzien- 
nikarzy p. Kaz. Skrzyński i Platon Kostecki, 
dalej adw. dr. Bieliński, profesor dr. Rydygier, 
dr. L. Głuziński i dr. A, Gluziński, W'ncenty 
Gaoiństi, Bohdan, Slęk. Smalawski z Krakowa, 
dr. Opolski, dr. Byiicki, Męciński, Fedorowicz, 
Szeliski i wielu innych. 

Bal rozpoczął p. Gorapski z ks. Sapieżan- 
ką, on też aranżował tańcami, które trwały de 
bialego rana. Ze o ugaszczeniu gości z prawdzi- 
wie staropolską gościonoś:ią nie zapomniano, 
zbytecznem chyba pisać. Na stola ustawione 
zastawę z bronzu niezwyklych rozmiarów i pię- 
kności, wzbudzającej podziw gości. W bocznych 
salonach zastawionn obfity buf-t dla pań. 


izba sądowa. 


(Wiejski dramat). 
W sprawie o otrucie Cebulowej, zapadł w 
sobotę wieczorem po 3 dniowej rozprawie, 
niemniej sensacyjny jak i sama treść rozpra- 


wy wyrok. 
Sędziowie przysięgli zaprzeczyli posta- 
wione im pytania, wcbec czego trybunał 


zbrodniczą parę kochanków Cebulę i Sze- 
bestowę uwolnił od wszelkiej winy i kary. 
Pomimo wyroku uwalniającego, aktorowie 
toreckiego dramatu pozostali i nadal w wie- 
zieniu, prokurator bowiem zgłosił zażalenie nie- 
ważności. 
qee 


KRONIKA. 


Djarjnsz lwowski. 

Poniedziałek 16 lutego. 

Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie: W zakladzie fizycznym  uniwersytrtu (ul. 
Długosz: 8) od godziny 6 7 wieczorem, prof. uniw. 
dr. K. Twerdowski: „Dusza i cialo, historyczny 
przegąd głównych teoryj o ich wzajemnym złe- 
sunku*. — W szkole realnej (ul. Kamienna 2) od 
godziny 7/, —8*/, wieczorem, dr. A. Zipper: „Gnill- 


ra arcydzieła dramatyczne ma tle jego Życia 
i epoki, część II." 
Teatr miejski: „Mieszezanie", sztuka. Początek 


a godzinie 7 wieczorem. 
SKŁADAJMY NA CIESZYN! 


Kaiendarz. Poniedziałek (16): Juljanay p. — 
Milada hl. - (3): Symeona i Anny Wschód słońea 
e godzinie 7 minut 13, :achós o godzinie 5 
mirut 16. 

Stan powietrza: Godzina 6 rano: Ciepłota 
— 5*R. Wiatr. Zadymka. 

Powstanie z r. 1863 w dramacie .Dy- 
ktator". W dzisiejszym numerze zamieszczamy 
feljetoa pod powyższym napisem Zwracamy na niego 
apecjalną uwagę naszych czytelników. Rzecz to bo- 
wiem nietylko aktualna, ze względu na 40-letni 
jubileusz powstania, ale ważna dla materjału histo- 
tycznego, jako opinja człowieka, mającego w tym 
kierunku wielką powagę. Butoram tych feljetonów, 
jest mianowicie pułkownik Struś. 

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta dr. 
Małachowski wyjechał wczoraj do Wiednia na 
wiee miast austrjackich. 

Stan zdrowia ks. metropolity Szeptyc- 
kiego stale się polepsze. Pacjent może już spoży- 
wać stale, pokrzepiające potrawy, skutkiem czego 
ły wyczerpane chorobą wzmagają. się Za poradą le- 
karzy będzie musiał ks. metroprlita wyjechać na 
południe, aby tam wzmocnić nadwerężony chorobą 
ergamizm. W piątek wystosomał ks. metropolita wla- 
snoręcznie pismo do Rzymu z prośbą o udzielenie 
mu 7 miesięcznego urlopu ma wyjazd ma południe. 
W podroży tej towarzyszyć mu będzie ojciec, 
hr. Jan Szeptycki, poseł sejmowy i jeden z braci. 

Z Towartystwa politechnicznego. Na 
walnem zgromadzeniu, odbytem 11 lutego rbh, wy 
brani zostali: Prezesem p. Leom Syroczyński, prof. 
szkoły politechnicznej ; zestępcami prezesa: p. Juj sz 
Ross, em. insp. kolei państw, i Roman lugarden, 
słarszy radca budownietwa 

Z Filharmonji. Jan K uhelik, który przy 
pierwszym swoim  występi” w czwarikowym kon- 
eercie filharmonicznym, odoiósl tak olbrzymi sukces 
(z czego już umieściliśmy sprawczdame) wystąpił 
powtórnie w sobotę, w wielkim koucercie filharmo- 
micznym, a nadto ma cgó!ns żądsmie publiczności, 
po raz trzeci w niedzielę, w koncercie nadzwyczaj- 
nym Na obydwa ie koncerty sala Filharmonji była 
naturalnie wysprzedaną, =  rozentuzjazmowana pu- 
biiczność, urządziła temu prawdziwemu czarodziejowi, 
olbrzymią owację. Mianomicir na wczorajszym kon 
eercie, fenomenalay artystu gral więcej jeszcze, nż 
zwykle cudownie i wprowsdził słuchaczów, a prze- 
dewszystkiem słochaczki w uiebywały zacywyt. 

Dzi-laj odbędzie się komcert Jana Kubelika 
w Krakowie. 


Ufortyfikowanie Lwowa. Ham. Nach. za- 
mieszczają drugi artykul, w którym dowodzą, że 
zaniepokojenie wiadomością o fortyfikowaniu Lwowa 
jest mieusprawiedliwione, gdyż miasto jsko takie mic 
ma tem mie ucierpi. Lwów ma być bowiem wzmo- 
emiony w warowny obóz, co znaczy. że forty obron- 
me wysunięte będą o kilka kilometrów poza obręb 
miasta . Fortyfikacje te — zdaniem pruskiego pi- 
sma — są konieczne, jako uzupełnienie calego sze- 
regu fortów na przestrzeni Halicz Przemyśl Sambor 
Załeszczyki, które jak to wykaze! ostatni 
proces we Lwowie, były przedmiotem 
badań szpiegów rosyjskich Piękną jest ta 
troskliwość pruskich pismaków o losy Galicji i siły 
zbrojnej austro-węgierskiej, o ile naturalnie nie jest 
oma deauncjowaniem Austro-Węgier w obec Rosji 
i to w chwili zawieruchy na Bałkanie. Sądzimy zaś, 
że byłoby może wskazanem, ażeby nasi posłowie 
zapytali p. ministra obrony krajowej o faktyczny 
stan rzeczy, o którym pruskie pisma tak dobrze zda- 
ją się być poinformowane. 

Z hali aukcyjnej. Dziś w poniedziałek, dnia 
16 bm. o godzinie 4 popołudniu, odbędzie się pu- 
bliczna licytacja: obrazów, rzeźb, instrumentów mu- 
zycznych, książek, rowerów, mebli, broni, maszyn do 
pisania, zegarów, kandelabrów, porcelany, szkła 
it. d. 

Podrzucony trup noworodka. W sobotę o 
godzinie 2 wieczorem, zajęci m lyczakowskim parku 
robotnicy miejscy znaleźli pod sosenką czarne pu- 
‘delko kartonowe związane ponsową tasiemką. We- 
wńątrz znajdowało się owinięte w białą chustkę nie- 
żywe dziecko pci męskiej. Lekarz miejski orzekł że 
dziecko to, około 4 miesięczny noworodek podrzuco- 
me zostało przed około 14 dniami. 

Policja czyni dochodzenie w tej sprawie. 
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Niepokoje w seminarjum nanczyciel- 
skiem w Sokalu. Przed kilkoma dniami wybu- 
ehły niepokoje w internacie seminarjum nauczyciel- 
skiego męskiego w Sokalu wśród internistów z III 
roku, których jest 17. laterniści ci starają się wpły- 
nąć na 30 kolegów internistów, aby opuścili klasę 
i uczęszczali więcej na naukę. Rada szkolna krajowa 
którą zawiadomiono o fakcie polecila gronu nauczy- 
cielskiemu, aby zbadało przyczynę niepokojów i przed- 
stawiło swe woioski. Jak się zdaję, odgrywa w tym 
wypadku nejgłówniejszą rolę pewien Rusin (ruski 
radykal B), który podstępnie pozyskawszy serca mlo- 
dzierzy, chcisłby przy ich pomocy usunąć obecnego 
dyrektora internatu i jego zastępcę, aby objąć po 
mim tę posadę wraz ze swym sprzymierzeńcem. 

W sobotę nadeszła do Lwowa telegraficzna wia- 
domość, że wszyscy uczniowie 3 roku semiuarjum 
zaprzestali uezęszczać na wykłady. 

Zatory lodowe. Pod Szczucinem stan ciągla 
groźny; prócz dawniej zalanych gmin zalała Wisła 
także gminę Ślupiec. Na miejscu są dwa oddziały 
pionierów. W Gl nach pionierzy pracują gorliwie o- 
koło rozsadzenia zatoru. 

Nowy zator utworzył się na Wisłoku pod Tryn- 
czą (w powiecie jarosławskim). Most drogowy 
zerwany. Oddział pionierów wysłano na miejsce. 

Samobójstwo. Onegdaj w nocy w Krakowie, 
odebrał sobie Życie w swojem mieszkaniu  wystrza- 
łem z rewolweru w usta 21 letni dan Wroczyński, 
słuchacz filozofji przybyły przed rokiem z Królestwa 
Polsk., eutor wielu utworów poetyckich, ogłaszanych 
w miektórych czasopismach między innemi w kra 
kowskich i warszawskich. Na ewa dni przed Śmiercią 
śp. Wroczyński, ukończył pertraktacje o wydanie 
swych utworów i otrzymał jako zaliczkę znaczniejszą 
kwotę, której cześć zualeziono przy nim Wskutek 
tego wykluczoorm jest, by zmarły popełnił samobój 
stwo z powodu miedostatku, jak miektórzy przy u- 
szczali. Powód samobójstwa jest zupełne nieznany 
gdyż denat nie zcstawił żadnej w tym względzie 
wskazówki. Prawdopodobnie targnął się na życie 
w chwili silnego rozstroju nerwowego, który się 
u niego ezęsto pojawiał. Za tem  przypuszczeniem 
przemawia okoliczność, že jeszcze na godzinę przed 
swym czyoem, zmarly w towarzystwie kolegów sie- 
dząc w kawiarni, rozmawiał z nimi w najlepszem 
usposobieniu i układał plany wycieczki do Egiptu, 
którą mial rozpocząć za parę dni. Pogrzeb odbędzie 
się dziś 

Odrznoenie rekursn. Sąd kasacyjny w Wie- 
dwiu odrzucił rekurs Józefa Witwickiego, którego 
karny sąd krajowy we Lwowie skazał na dwa mie- 
siące aresztu za przekroczenie § 335. popełaione 
przez to, iż jako farmaceuta zajęty w aptece p. We- 
wiórskirgo we Lwowie. dziecku dra Piva, zamiast 
urlopku t. zw. „Wienertrunk* podał opium, wsku- 
tek czego dziecko u narlo. 

Ligia antipojedynkowa. Budapeszt. 
(Tel) Węgierskie biuro korespondencyjne donosi, 
że komitet ligii przeciwpojedynkowej odbył posiedze- 
nie, na którem. uchwalono łączność z analogiczną 
akcją w cal j Europie. Uznano następnie konieczność 
prawnej ochroay honoru osób prywatnych i potrze- 
bę sądów honorowych, któreby bez rozlewu krwi 
zał.twiły spory honorowe. Wreszcie postanowiono 
zwrócić się do ogółu o poparcie akcji przeciw po- 
jedynkowej. 

Srndykat bawełniany. Petersburg. 
(Tel) Tworzący się w Moskwie syndykai przemy- 
słowców bawełaiany:h pozyskał 5 wielkich fim z 
Łodzi. Jeśli przynajmniej połowa mniejszych frm 
do syadykatu przystąpi, będzie ten syndykat obejmo- 
wal 75 pre. calego rosyjskiego przemysłu bawelnia- 
nego. Plan syndykatu rosyjskich fabrykantów cukru 
zdaje się urzeczywistniać. 

Stan zdrowia Tołstoja. Petersburg 
(Tel) Jak słychać stan zdrowia hr. Lwa Tolstoja 
pogorszył się tak, że Tołstoj musiał się znowu po- 
lożyć do łóżka Temperatura ciała wynosiła 38 1. 

Katastrofa kolejowa. Petersburg. (Tel. 
wl.) Daia 5 lutego o godzinie 7 rano na linji ko- 
lejowej pomiędzy Czelabinskiera a Ufą rozbił się po- 
ciąg pospieszny dążący z Ufy, Wagon II klasy spadł 
z nasypu lrzy sążnie wysokiego, pociągając za sobą 
i inne trzy wozy, które się od pociągu  oderwały, 
tak, że reszta pozostała na szynach. Jeden wagon 
jest rozbity, dwa bardzo uszkodzone. Naturalnie naj- 
więcej ucierpieli podróżni z wagonu II klasy. Dwu 
jest zabitych, 30 ciężko, a 15 lekko rannych. Zginął 
też starszy konduktor. drugi jest śmiertelnie ranny. 

Obchód socjalistyczny. Tryjest. (Tel.) 
Socjalni-demokraci tutejsi urządzili = e obchód 
rocznicy zeszłorocznych krwawych zajść ma bruku 


s 


tryjesteńakim. Urządzono pochód ma cmentarz, a 
eała uroczystość odbyła się wedle programu. na któ- 
1y dały przyzwolenie władze. O godzinie 1'/ę w pə- 
łudnie ruszyło około 10.000 tysięcy ludzi, podzielo- 
nych na 44 grup przez ulicę Istryjską ku ementa- 
rzowi. Przechodząc koło grobu poległych wówczas, 
grupy pochodu składały swe wieńce. Gdy już osta- 
tnie oddziały pochodu  przemaszerowywały przez 
cmentarz, wygłoszono dwie mowy, jedną po włoska, 
a drugą po słoweńsku. Obchód odbył się w zupeł- 
nym spokoju, bez żadnego zaburzenia i zakończył 
się o godzinie 5 popołudniu. 


Kronika polityczna. 


— Poznański sejm prowincjo- 
nalny zwołał król Wilhelm na dzień 1 marca 
do Pozuvąnia i zamianował naczelnego prezesa 
regencji poznańskiej, dr. Bittera, komisarzem sej- 
mu, rzeczywistego tajnego radcę bar. Wilamo- 
witza z Markowic marszałkiem i wlasciciela dóbr 
rycerskich, pozasłużbowego landrata hr. Kóuigs- 
marcka zastępcą marszałka sejmu. Po raz pier- 
wszy to od czasu istnienia instytucji sejmu pro- 
wincjonalnego W. Ks. Poznańskiego zupełnie 
pomi'ięta Polaków w przewodnictwie. 

Dotychczas bywał wicemarszałkiem zawsze 
Polak. Przez dlugi szereg lat godność tę dzie- 
rżył hr. Teodor Żóltowski. O ile się zdaje, to po- 
minięcie Polaka w przewodnict sie sejmu jest 
odpowiedzią na stanowisko, jakie polscy depu- 
towani zajęli w zeszłym roku z powodu festynów 
cesarskich w Pozaaniu. Pod znaną ich deklara- 
cją, odmawiającą udziału w tych uroczystościach, 
podpisany był hr. Teodor Żółtowski jako wice- 
marszalek na pierwszem miejscu. Pozbawione 
go za to godności podkomorzego królewskiego. 

— Mędzy Franeją a Watykanem wybuchł, 
jak doniósł nam telegram spór o iawestyturę. 
Sprawa ma się jak następuje: Wedle konkor- 
dartu rząd miauuje biskupów, Ojciec św. zaś 
nadaje im duchowną iawestyturę za pomocą 
bulli wystylizowanej w języku lacińskim. W r. 
z., mianując dwóch biskusów, użył Watykan 
w tekście bulli zwrotu: Gubermium nominavić 
nobis. Owóż przeciw temu nobis zademonstrował 
rząd francuski twierdząc, że taka formułka prze- 
ciwna jest postanowieniu konkordatu, może być 
bowiem tlómaczona w ten sposób, iż rząd tylke 
„wymienł* nazwiska biskupów, godność swą 
z»ś zawdzięczają oni Watykanowi. Bulle tedy 
zwrócono z żądaniem innej stylizacji. Nie po- 
mogło uczynione w odpowiedzi watykańskiej 
przypomnienie, że ministerstwa poprzedaie nie 
widziały nic zdrożonego w zaczepionem obecnie 
slówku. P. Combes opiera się przy swojem za- 
patrywaniu i stanowczo oświadcza, iż bulli z for- 
mulk.: Gubernium nominavit nobis nie przyjmie. 


Dział ekonomiczny. 


— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 14 
lutego. (Dziś  motujamy za 100 kig. ooo 
Lwów Waluta koronowa.) Pszeniea gotowa od 


1560 do  15'80, pszeniea na termina od 15— 
do 1550; żyio gotowa od 13'— do 1320, 
żyto ma termina od 1280 do 13:—; owies 


obreczny gotowy od 1250 do i3:—, owies 
obroczny na termina od 12 40 do 1280; jęczmień 
pastewny od 11 20 do 11 60 Jęczmień browarniany 
od 1180 do 13:—; riepak od 18:— do 
18:50; ipianka —* dq —'--; groch paste- 
wuy 13:50 do 1450, groch do gotowania 1550 
do 21— : wyka 12 — do 1350: bobik 11 60 de 
1260; hwaczka —*— do —*—; kukurydza mowa 
12 — do 1260, kukurydza siare — — do — —; 
skmiel za 56 kilo —— do —'—; kosiczyma 
morwoma 130 — do 176—, komiszyna biala 
EOWa Od 150 — do 240'—, komiezyna szwedzka od 
160 ~- do 390 —' tymatka od 68 — ds 84 —. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 33:— 
do 3350; ekskontyngent od 19-20 do 19 50. 

— Bprawozdania z targu zbożowego 
na Kleparzu. 

Kraków 13 lutego. Placono: pszenicę białą 
od 8*— do 845 kor., £zerw. od 7°90 do 8°35 kor., 
żółtą od 7790 do 8:35 koron, żyio od7* do 7:50 
koron, jęczmień browar. od 6'75 do 7'25 korom, 
ma kaszę od 6'10 do 6:30 koron, owies 6'25 de 
6-70 koron, rzepak od —*— do —*— koron, 
konicz. czerwony —'—do —*— koron, biały —*—, 
do —*-—- koron, kukurydza —'— koron. Wszystku 
sa 50 kilogramów. 

— Wiedeń 14 


lutego. (utścłda sbo- 


4 
dwa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Przenicz ua wiomę ed T'51 do 752, ma 


maj-szerwiea od —*— do —'—, ma jesień od — *-- 
do —'—. iyis aa wiozanę sd 686 da 687, 
Ra maj-czerwiee od —'— do —'*—, na jasień od 
—'— do —*—; kukurydza ua maj- czerwies od 
*— do -—*—, na czerwieęlipiee od —*— do 
—'—, ma lipiec sierpień od —*— do — —; ewiw 


ms wiosną od 633 «o 6:33. Usposobiemia spo- 
kojne. Pogoda piękna. 
— Budapeszt 14 lutego. (Göstan 


sbołowa). (Kursa w koronxsh i po 50 kilogr.). Psze- 
miea mo Kkwiesień ad 751 do 752, na pa- 
adziermik od 758 do 759; dęta me kwiecień 
od 660 do 661: owies ma kwiecień od 6 08 
de 6'09; kukurydze sa maj od 605 do 6 06, 
ma czerwiec od 612 do 6'13; rzspak na sier- 
pier oč 1170 do 1180 Oferty ma pszemieą 
mierne. Chag bupma słaba. inpescbianie spokojne. 
Pogoda piękna. 
— Wiedeń 14 lutego. Zamkmigús py 
o godz. 2 m. 30. Akcję austr. Zakladu kreć:;, 
693:—, Akcja węg. Zaki. krad. 747—, Akas 
Anglobanku 377'—, Akeje Unionbaaku 546'—, 
Akcje Laenderbauku 412*—, Akcje Bankvrziś: 
48050 Akcja Bodemeradit 954—, Akcje gal 
Banku hipoteczmego 540'—, Akcję kolei pań «. 
698'-—, Akcje kolei połudn. 55:75, Akeji tram w. 
ut. a) —'—, [ik b) ——©—, Akeja kolei Kibvizal 
454 —, Akcja kolei Pólnocnej 5555, Akcja koleji 
Gzerniowiaękiej —'—, Akcje Alpiny 397 —, 
Akcje Rima Muranji 488—, Akeje pragakiego £: 
warzystwa łelarnego 1655'—, Akcje fabryki brer- 
—*—, Akcje tureckie tytomows 348 —, Origi 
węg. indama. 9950 Remta majowa 100-90 Anso 
renta korom 101:30, Węgierska rsata koron. 99'40, 
56 |. listy Tow. kred. zierask. 9850, 4 gara. 
listy Banku kraj. 9950 4 i pół proc. listy Bsrsu 
kraj. 103—, 4 proc. listy Banku hiat 98°50, 
4 i pól pros. listy Banku hipot. 10185, 5 pros, 
listy Banku hipot. 111'-.., 4 proe. Gal. oblig. propiu. 
99 75, 4 pros. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9995, 
4 proe. pożyczka m. Lwowa 9735 Losy turzek:s 
120 75, Marki 11707, Ruble 233 — 
POWIGAGR 14 lutego Xurs gieta; 
* jaraazziej. 
Losy a) proasntawe: Anrtr. zakł. kr. z ebli. p. 
3 r 1880 8 pros. -'—; Austv. zakl. kr. x. ob- 
pr. z r 18R0 3 mroe 24475: Tow teei. un D- 


a PZ Z ZE a Z AA, 


DZIENNIE POLSKI z dnia 16 lutego 1903 : 


asju 100 zł. m. k. 4 proe. —'—- ; Uregulow. Di- 
aaju z 1.701 100 zł. 5 proe, 480*—; Weg. Bantu 
hip. go 100 zł. a proz, 260'— ; Pożyczka serbszi 
prem. go 100 ir. pros. 8725; Tureskia uż. 
praim Kolej. po 400 fr. 11960. b) bezpzcasmtow: ; 
Budapesztańskie (Basilica) 5 z!. 1950; Zakl. kredr: 
dła h. i p. po 100 +7. 434'—-; Clary 40zł. m. 4 
183 --; Pożyczka m. Ipsaruku 30 sł. 86-—; Lar 
m Ksakowa %0 2l., 74—; Pożyszka m. Lubilam: 
41 zł. 73— ; Dfem 46 w 180—; Peiffy 40 si 
m k. 179*-— ; Czerw. krzyże ausirj, tow. 10 zi. 
55 60; Czorw. krzyża węg. tow. 5 zi, 28'50; Lacy 
fuad. ars. Rudolfa 10 zł. 74—; Salma 40. zł. = 
z: 234—: Pożyszka salsburssa 30 zł.  74'-- 
Pożyczka St. Gencin 40 sł. m. k. 260—; Les 
komunalne m. Wiednia z 1874 roku 440—. 

wisdeń 14 lutego (Gisżdz tow: 
rowo). Qukier surowy oc k. 2170 do ——. Tewe 
encia spokojna Nafta palayjske nd k. 27%-— 49 
£9'—. Tendencje niezmieniona. Spirytus od kosaż 
38 60 do —'—. Tendeneja ustalona 

Berlin 14 lutego Przy zamknige: 
rergrajszaj giełdy: Kredyty 218 90,  Staatsbahsi; 
150: --, Diseomto Comandi? 197 60, Perlińskie Tow 
nagd], 163—, Laura 33010. Bociiuraery 185'—-, 
Kzlej solud. wsahodmio-pruska 82:90 Ruble za ga 
tówkę 316 35, Kołuj warszaw. wied. 186—, Kola; 
aza Śródziemnego 9190, Kolej tderidinmałnt 
138 35, Losy turackie 134'25, Renata włoska —-*---, 
HMarpener* Kopalnie węgla 172 90, Koiej Marito 


«awą-Mlawka 73:10  Komsolidatiox 33950, bux 
biedy 15:70. Kolej Henry 105:—, Niemiezki bać 
uaeodowy 120: —, Kamada Profasraed 13610; Aksjr 
tegigi hamburskiej 10610;  Warszawe krátk: 
(Kurz Warschau) —'—. 

— Paryż 14 lutego 3% remta 100'52 
maxa 31:40. 

- Berlin 14 lutego  Anstrj. banżeał: 
85'35, spirytus —'*—. 

Frankiurt 14 lutego. Austr, kyes, 

31850; Kolej państw. 14890; Laura —'—-j 
hsčonto ——; Alpiny —' —. 


Drobna Ogłoszenia 
ge $ kalarzo fa ałzwe. Nazntkiesxa ogłoszenie SỌ ko 
Kandydat adwokacki 578 ozwkacji Poa 


zgłoszania pod M G. Chodorów poste restante 


Łaskawe 


| 1 90 


RutydEWAGA AAACZYCIBIKA aaa 1, aaa 


å złr. miesięcznie. Wiadomość: ulica Karkowe 4, parter 


na lewo. 

LF ali do wszystkich sztół, kupno, sprzedaż, najkorzy 
LAI stniej katolicka antykwarnia KÓHLERA Bato- 

rego 28, tuż naprzeciw gimoazjum Franciszka Jó:efa. 67 


Pomocnicy 
kupna MAJĄTKU ZIEMSKIEGO w G-licji, 
Paszutuję z lasem, cena do 400000 toron Pośredai- 
ctwo wykln*zone Adwokat Chlebowski, Nowy Sącz. $2 


i ul Kleparowska 
Bracia Tarejarza 1 15, zajmują AE 6 porze 
zimowej, ubogich pracą przy wyrabianiu mebli giętych 
z surowego materjała (opiłowywanie, politnrowanie, wy- 
platacie i składanie). Meble te sa starannie i trwale zro- 
bione, sprzedają się po przystępnych ceuach. Wózek 
transportowy, albo ubogie dzieci z przytulisk zabierają 
na Żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo nowe 
Zakupione. 


pocztowo-tel-gr:fiìiczuej poszakuje zaraz urząd 
poczt: wy Komarówka Zgłoszenia tamże. 19 


św, Franciszka, 


$Solidn mężczyzna posznkuje elagacko urządzonego po- 
koju z osobnem wejściem, z całym wiktem, 
ewentualnie bez wiktu, przy wdowie lub starszej kobiecie, 
Zęloszenia pod W. X Administracja D iennika Pulski: go. 
licznia 14—15 lat liczącego 2 ukończoną I klasą gim- 
nazjalną lub realpą poszukuje handel korzenny 

St J.śkiewicza w Rzeszowie. 85 


a am 
Wiele pieniędzy z.robi łatwo każdy korzystając ze swych 
znajomości, bez współudziałn w pracy Fach LĄ 

1 


czotwy 55, Lwów. 

; z osobisto dochuduwych, sporza 
Wypełnianie tasyj dzanie rebusów Wi do krajo- 
wych władz skarbowych, jak też do miuisterstw i trybu- 
pału administracyjnego; sprawy, .otyczące należytości 
(Gebahre). należytości stemplowe, sprawy ekwiwBlentowe, 
sprawy, dotyczące opodatkowania Towarzystw, do publicz. 
składanie rachunków osowiązanych, sprawy dyscyplinarne, 
sprawy konkurencji kościelnej, depozytów, nadpłat, zała- 
twia fachowiec. — Adres: „Fachowiec, poste restante 
Lwów. 


Zakład galanteryjąg-istraligatarski "orzec" 


Koperniks 4, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w za- 
kres introligato' stwa. po najniższych cenach. 38 


260 karon 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


dam za wyrobienie stałej posady woźnego. 
Zułoszenia J. R poste restante 83 


Papier z fabryki czerlańskiej. 
Z drakarni M. Schmitta i Sp pod zarz. St. Piotrawskiege 


Powstanie z r. 1863 w dramacie 
„Dyktator“. 


Gdy na obchód czterdziestej rocznicy rucbu 
aarodowego 1863 r, ci co udział w nim brali, 
zostali przez miasto Lwów zaproszeni na tea- 
tralne przedstawienie, która miało odtworzyć na 
scenie początek tej dziwnej, pełnej szalu i nie- 
zrozumiałych do dziś uniesień, a jednak pięknej 
epoki, ścisnęlo się serce; obawiałem się, że wy- 
prowadzenie na scenę cieni ludzi czynnych w o- 
wym tak jeszcze bliskim nas czasie, nie mo- 
że obe ść się bez bolesnych sądów nas samych 
i tycb, których kochaliśmy lub czciliśmy. Namię- 
tności, które zapaliły ostatnie powstanie aczkol- 
wiek już przygasły, jednak popioły, które po 
nich pozostały, jeszcze są gorące, a gdzie nie- 
gdzie są w nicb jeszcze iskry, które przy naj- 
mniejszem poruszeniu palą mózg i zmuszają 
serca bić mocniej. Każdy z nas czuł, że nie na- 
stąpił czas dla historji tej epoki, gdyż żyli 
jeszcze ludzie, którzy udział w przypadkach tych 
brali, a nic nie ma słuszniejszego nad słowa 
wielkiego poety, że co ma żyć w pieśni, zginąć 
musi w rzeczywistości. 

Siedząc przed sceną, doznawalem ciężkiego 
uczucia człowieka wezwanego do sądu, z któ- 
rego ma wyjść potępionym lub usprawiedliwio- 
nym. Czekałem początku, jak czeka obwiniony, 
który za chwilę ma stanąć przed obliczem 
sędziów. 

Gdy się podniosła zaslona, a na proscenium 
stanęło widmo, przedstawiające sumienie naro- 
dowe, gdy z nat widma uslyszalem, iż poeta 
wywołuje cienie zmarłych z pod ziemi, aby no- 
wemu pokoleniu przedstawić ich czyny i wzywa 
je, aby się śmiało jeżeli może lub przeklęło oj- 
ców i starszych braci jeżeli ma odwagę, ode- 
tchnąłem spokojniej, czując, iż krwawy dramat, 
w którym udział bralem, nie byl śmiesznym, 
ani godnym przekleństwa, bo nie można prze- 
klinsć tych co, życie swe dawali, aby wrócić 
wolność ojczyźnie. 


Proog przedstawia życie w małym dworku 
szlacheckim przed powstaniem. Ach! Pamiętne 
mi to życie na na louie rodziny, wśród kocha- 
jących i ukochanych w spokoju, zadowoleniu i 
szczęściu. I ja wówczas miałem ukochaną ma- 
tkę, drogich mi siostry i braci, i jeszcze droż- 
szą od nich istotę, ukochaną całą duszą mlo- 
dzieńczą, a wszystko to potrzeba było poświęcić 
dlatego, co się zwie ojczyzną, obowiązkiem... 

Aby zrozumieć nastrój społeczności polskiej 
przed powstaniem, potrzeba było żyć w tej go- 
rącej epoce, oddychać tem denerwuiącem go- 
wietrzem, które nas zewsząd otaczała, rozna- 
miętniać się nieustannie rozpamiętywaniem naj- 
piękniejszych kart historji naszej ojczyzny i 
szczęściem ludów, które w tym czasie wywal- 
czyły niezawisłość, swobodę i prawo rozwoju 
własnych sil na pożytek oswobodzonego kraju. 
Proroctwa poetów, ich słowa natchnione, dźwięki 
pieśni z pod serca wyrwanej, tak roznamiętniły, 
tak uszlachetniły każdego kto wyssał z mlekiem 
matki poczucie, że jest Polakiem, że ustąpiły na 
drugi plan wszelkie myśli o materjalnym bycie, 
o własnych sprawach, o niebezpieczeństwie, a 
w duszy rozwinęło się uczucie potrzeby ofiary 
i gotowość do niej. Był to czas tak piękay, tak 
wzniosły, taki nadzwyczajny, że i dziś patrząc 
wstecz, przedstawia się, jak jakaś piękna mu- 
zyka, jakaś nieziemska harmonja, jakiś obraz 
świetlany. 

Od poczucia potrzeby ofiary do szalonego 
kroku powstania z gołemi rękami, było tak bli- 
sko, tak blisko, iż pierwszy podmnacb mógł spra- 
wić, iż ogrom nczucia przepelniającego piersi 
ówczesnych ludzi, mógł wybuchnąć płomieniem, 
którego bez krwi rozlewu niepodobna już było 
ugasić, Każdy byl gotów rzucić dobrobyt, polo- 
żenie społeczne, szczęście swoje i rodzin i iść 
na śmierć, na zatracenie, bardzo często Dez 
wiary w powodzenie, a tylko w poczuciu obo- 
wiązku 8 ofon 

Niepodobna zaprzeczyć, żeby zewnętrzne 
wypadki nie wpłynęły na ruch ówczesny w 
Polsce. Po wojnie krymskiej, jakby nowe tchnie- 


nie przeleciaio po Europie: Wiuchy odradzaiś 
się, Austrja ludom swym nadala konstytucję, 
Multany i Wołoszczyzna utworzyły nowe króle- 
stwo; Serbja powstała. Zewsząd dolatywały sło- 
wa zachęty do Polski, aby zrzuciła z siebie 
więzy niewoli. Młodzież gorąca drzala i rwela 
się do oręża. Lecz ciągle ją powsirzymywali 
starsi ludzie, ojcowie, którzy przeżywszy rok 
1831, znali silę Rosji, wiedzieli, że męstwo nie 
nie pomoże bez materjalnej sily, bez broni, ber 
znajomości sztaki wojenuej. 

Wielopolski doradził rządowi rosyjskiemu 
pobór do wojska najgorętszej młodzieży. Była 
to kropla, która przepelnila miarę cierpliwości, 
bo trudno było przypuścić nawet, aby przy 
ówczesnem usposobieniu dwadzieścia kilka ty- 
sięcy młodzieży, która miała być uprowadzoną 
w głąb Rosji, dała się uprowadzić z gniazda 
rodzinnego bez oporu. W wielu miejscach na- 
wet ojcowie, co stali na rozdrożu: czekać, lub 
poprzeć szalony czyn młodzieży, nie znaleźli in- 
nego wyjścia, jak pójść z nimi do lasów, wki- 
czyć i umrzeć razem z dziećmi. 

Autor dramatu w prologu przedstawił tę 
chwilę znpełnie wiernie. To też dreszcz, który 
wstrząsał ciałem przed czterdziestu laty, odcznli- 
śmy Da nowo, bo przypomniał przeżyte wznie- 
słe i niezapomniane chwile. 

Powstanie 1863 r. byl to czyn rozpaczy, 
była to walka pojedynczych prawie gromsd 
rodzinnych, walka jednege przeciw tysiącom. 
Powstańcy szli do boju baz broni, w zimie bez 
cieplej odzieży, głodni przeciwko wrogowi zna- 
komicie uzbrojonemu, ginęli dziesiątkami dla 
zdobycia jednego karabinu, a zdobywszy broń 
krwią oknpioną, często ją rzucali, bo obchodzić 
się z nią nie nmieli. 

Nie, niepodobna, aby ktokolwiek z Pola- 
ków mógł się zaśmiać szyderczo nad mog lą tej 
pięknej, a smutnej przeszłości, w której, jak 
cienie powstają oblicza znajomych, przyjaciół i 
braci, spiących już w ziemi snem wiecznym, 
a tak przedwczesnym. 


(Ciąg dalszy nastąpi)- 


